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Rok IX

A l. hr. D ąm bsk i:

sytuacja finansowa w Polsce
L

„Z asada zaciśn ięc ia pasa w inw estycjach , w  
m om entach  trudności kredy tow ych , w inna być ele  
m entarnym  w skaźnik iem  n ie ty iko d la P aństw a, ale  
i d la przedsięb io rstw  pryw atnych  '.

T o zdan ie staw ia jako program ow e na dziś  
przem ów ien ie pana K ierow nika M inisterstw a S kar  
bu M atuszew sk iego , w ygłoszone na posiedzen iu  
l< ady F inansow ej, fem  sam em  M iniste istw o S kar­
bu daje początek fo rm ie trafnej. N ie m ożna n ie  
doznoć radości, że w ybór osob isto śc i na k ierow ni­
ka  M inisterstw a S karbu  P aństw a okazał się szczęs  
liw ym . C ałość tego przem ów ien ia jest oceną sy tu ­

acji finansow ej w P o lsce i w św iecie spoko jną , 

zim ną, pozbaw ioną lęku , ale trzeźw ą  i n .e lekcew a ­

żącą trudności, jak ie m ieści w  sob ie ta sy tuacja  

M ożliw ość przetrw an ia , bez pow ażnych strat d la  

P o lsk i, kryzysu gospodarsk iego , k tó ry jest kryzy ­

sem  finansow ym  panu jącym  n ie ty iko u nas ale w  

sw iecie , daje uzyskane już przez pana M inistra  

C zechow icza ustab ilizow an ie w aluty i zrów now a ­

żen ie budżetu . O druchy n iepoko ju kw ietn iow e  

gdy groziła zw yżka go tów kow a do lara , dziś n ie  

is tn ie ją . D olar sto i na 8 ,88 , up ływ  w alu t z B anku  

P o lsk iego zm ala ł, w  kw ietn iu w ynosił on 81 ,6 m il-  

jonów zło tych , a w  m aju 36 ,8 m iljonów zło tych . 

W kłady  oszczędnościow e w  P . K . O . w  m aju  w  tym  

roku  by ły  o 571 .000  zł. w iększe n iż w  m aju roku  u-  

b ieg łego . N adw yżka w kładów nad odb ió r kw ot 

w yniosła w  roku ub ieg łym 1 .700 .000 zł., w roku  

b ieżącym  3 ,833 .000  zł. S ą to  w skazów ki pow olnego  

a jednak rea lnego p ien iężnego dźw igan ia się po l­

sk iego spo łeczeństw a. R ów now aga budżetu is t­

n ie je przy od łożonym funduszu rezerw ow ym na  

1 m aja 622 ,8 m iljonów  zło tych . D ochody w  kw iet­

n iu i w  m aju w yniosły w  b ieżącym  roku 496 m il­

jonów  zło tych a zw yżka ta oparta jest na rozw oju  

norm alnych ustaw ow ych źródeł dochodu . Już po ­

w yższych k ilka danych w yjętych z przem ów ien ia  

P ana K ierow nika M inisterstw a S karbu m ogłyby  

w prow adzić nas w  różow y  op tym izm  co do przysz ­

ło ści finansow ego rozw oju w  P o lsce . A  jednak , w  

dzisiejszym kryzysie finansow ym , k tó ry bez w ąt­

p ien ia jest pow ażnym  i do przetrw an ia trudnym , 

op tym izm  tak i by łby w ielk im  b łędem . N ie w pada  

vr ten  b łąd  p . m in ister M atuszew sk i, jest trzeźw ym . 

S am  zapow iada, kon ieczność zastosow an ia przez  

S karb P ań tw a efek tyw nego ogran iczen ia w ydat­

ków  inw etycy jnych . C zyn i to  z po trzeby , ale z po ­

w ażną rozw agą, chce bo m usi, zan iechać now ych  

n iekon iecznych dziś d la P aństw a inw estycy j, ale  

n ie zan iecha ukończyć budow y gm achów rozpo ­

czętych , k tó re m ogą fruk ty fikow ać się dop iero po  

ich  w ykończen iu , n ie zan iecha n ic um niejszonej pra  

cy nad budow ą portu w  G dyn i i przystąp i do bu ­

dow y ko le ji B ydgoszcz - G dyn ia , gdyż są to eko ­

nom iczne i po lityczne kon ieczności państw ow e. S a ­

m orządy należy w strzym ać od n ieodpow iedn iego  

w  chw ili obecnej rozpędu inw estycy jnego . D ziała l­

ność B anków P aństw ow ych będzie nastaw ioną  

zgodn ie z zasadą oszczędności co do now ych za ­

m ierzeń inw estycy jnych . W  dziedzin ie kredy tu  

kró tko -term inow ego n ie po trzeba ogran iczeń , trze ­

ba ty lko baczyć, by kredy t kró tkoterm inow y n ie  

przem ien ia ł się w  kredy t d ługo term inow y . D ecyz ­

je pow yższe będą m ogły u ledz rew izji, gdy ciasno ­

ta  kredy tow a  dozna odprężen ia . W ów czas tak , ale  

n ie w cześnie j. P rzem ow ą sw ą stw ierdził P an M i­

n ister, że dw a w ażne krok i tj. ustab ilizow an ie w a ­

lu ty i zrów now ażen ie budżetu zosta ły już szczęś­

liw ie postaw ione, trzeba przystąp ić do postaw ie ­

n ia kroku  trzec iego d la uw arow an ia  się przed zie ­

m i sku tkam i is tn ie jącego kryzysu  finansow ego . L 'su  

nąć  to  sam i n ie m ożem i, w alka  z n im  m usi być  prze ­

trw aniem . S y tuacja jest bez w ątp ien ia pow ażną

Konfereneś& Haska 1929 r.

N ajw ażn ie jszem w ydarzen iem  po litycznym  

chw ili obecnej to  konferencja w  H adze. Z agm at­

w ana dodychczas sy tuacja, praw dopodobn ie  

w kró tce rozjaśn i się , — bow iem  ang ie lsk i m in i­

ster skarbu zgodził się osta tn io na francusko- 

belg ijską propozycję .

Wojna!
W ojsk*? sow ieck ie w kroczy ły do S hndżtrji

W edług don iesień „U nit, P ress" z T ok io , R os­

ja sow iecka oraz C hiny koncen tru ją sw e w ojska  

na gran icy .

G ubernato r M andżurji w ydał sw o im bryga ­

dom ch ińsk im rozkaz w ym arszu do gran icy ze  

v /zg lędu na najśc ie k ilku gran icznych punk tów  

ch ińsk ich przez w ojska sow ieck ie.

P om iędzy w ojskam i ch ińsk iem i a sow ieck ie-  

m i na zachód od m . M anczu li przyszło do ta rć .

BRUTALNA NAPAŚĆ NA POLAKÓW 

W KOWNIE.
P rzed k ilkom a dn iam i, gdy dw óch P o laków  

przechodziło u licam i K ow na, rozm aw iając ze sobą  

po po lsku , podeszli do n ich jacyś m łodzieńcy  i po-  

tak d la państw a jak spo łeczeństw a produku jącego  

i będącego  podstaw ą przyszłe j finansow ej siły  P ań ­

stw a. P aństw u n ie w ystarczy chcieć żyć, ono m u ­

si um ieć żyć, a te rn sam em  um ożliw ić życie go ­

spodarcze tym , k tó rzy są podstaw ą finansow ej si­

ły państw a. S pełn ien ie te j kon ieczności życiow ej  

je ist szczegó ln ie trudne d ła państw a m łodego po ­

trzebu jącego tak w ielu kon iecznych inw estycji. 

S zczęśliw em  jest, że K ierow nik  M inisterstw a S kar­

bu  u trafił w  punk t kon ieczności życiow ej. T ak  w ięc  

w ezw an ie do ow ego trzeciego kroku jest dokona- 

nem , jest to jednak ty lko w ezw an iem  i początek , 

za k tó rem i m usi przy jść czyn . Im  prędzej czyn ten  

przy jdzie , tym  lep ie j d la P o lsk i i d la is tn ie jących  

na je j obszarze w arszta tów  pracy . D ziś trzeba i to  

napraw dę dziś zbudow ać trafn ie śc ieżynę, by n ią  

krocząc uchron ić P aństw o i naród od zby t silnego  

w strząsu zag rażającego od kryzysu finansow ego

K ró low a H oland ji zap rosiła delegacjo , b io - 
rące udzia ł w  konferencji hask ie j na  w ielk i ban ­
k ie t, k tó ry m a się odbyć w  dn iu 23 sierpn ia .

P rezyd jum konferencji hask iej: M inister 
S praw Z agr. H oland ji Jonkheer B eelarts van  
B lok land 1 , M inister te ren , okup . R zeszy  N iem . 
D r. W irth 2 , P rem jer G recji V enizelos 3 .

W szystk ie sk lepy  są zam kn ię te . Japończycy przy ­

go tow ują się do ew akuacji m iasta.

R eu ter donosi z S zanghaju , że o trzym ano po ­

tw ierdzen ie w iadom ości o w kroczen iu w ojsk so ­

w ieckich na te ry to rjum  ch ińsk ie .

P oselstw u ch ińsk iem u w  W aszyng ton ie po le ­

cono  ofic ja ln ie zaw iadom ić  sygnatarju szy  pak tu  K el 

lega, że Z , S . R . R . rozpoczęło ofenzyw ę, podczas  

gdy  C hiny zdecydow ane są sto sow ać sic do ducha  

podp isanego pak tu .

b ili ich laskam i zakazu jąc rozm aw ian ia w  języku  

po lsk im .

N a krzyk pob itych zjaw ił się po lic jan t, k tó ­

ry chciał napastn ików odprow adzić do kom i-  

sarja tu , lecz ci pokazali m u pod k lapą ubran ia ja ­

kąś odznakę i po lic jan t zaraz ich uw oln ił

D la k ierow nictw a M inisterstw a S karbu znalaz ł 

się m ąż trzeźw y i przezo rny . N ależy pragnąć , aby  

rych ło znalaz ł się m ąż drug i, k tó ry postaw i rów ­

n ie trzeźw y program refo rm w kraczający już w  

sp lo t is tn ie jących  w  P o lsce  trudności gospodarczych  

O dskoczn ia trafja w  ogrom  is tn ie jących na obsza ­

rze P aństw a b łędnych urządzeń , w ynikających z  

fa łszyw ie u ję tego  praw odastw a i b łędn ie prow adzo  

nych in sty tucji o charak terze uży teczności gospo- 

darczęó N iezdrow a lin ja po lityk i, bagatelizu jąca  

w artość ustro ju  kap ita lis tycznego w  produkcji, na ­

leżąca już m oże do przeszłośc i, dzia ła jeszcze sil­

n ie w  pow sta łych b łędach , k tó re usunąć n ie jest 

zadan iem ła tw em . C ałość tego zadan ia jest dziś  

ogrom em . T rzeba m oże iść etapam i, by le z -w y­

raźną lin ją przew odn ią, k tó rą się w  toku prac ba ­

da, ale z k tó rej n ie ła tw o się zchodzi.

(D okończenie nastąp i.)
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G r e c k i p r e m je r

Venizelos.

B e l g i j s k i p r e m j e r  

Jaspar.
C z e c h o s ł o w a c k i  

M i n i s t e r  S p r s w  Z a g r .  

Dr. Eenesch.

A n g i e l s k i M i n i s t e r  

S p r a w  Z a g r a n ic z n y c h  

Henderson.

P o l s k i M i n i s t e r  

S p r a w  Z a g r a n ic z n y c h

Zeleski.

M i n i s t e r  S p r a w  Z a g r a ­

n i c z n y c h  R u m u n j i  

Mironescu..

K i e r o w n i k  w ł o s k i e j  

d e l e g a c j i  

Mosconi.

M i n i s t e r S p r a w  Z a g r .  

R z e s z y  n i e m .  

Dr. Streseunim.

F r a n c u s k i p r e m je r

Briend.

■
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M i n i s t e r  d l a  t e r e n ó w  

o k u p a c y j n y c h

Dr. Wirth.

M i n i s t e r  G o s p .

P a ń s tw . R z e s z y  N i e m .

Dr. Curtins.

M i n i s t e r  S k a r b u  

R z e s z y  n i e m .

Helferding.

M i n i s t e r  S p r a w  

Z a g r a ń . H o la n d j i  

J o n k h c e r  B e e la r l s

B e l g i j s k i r z e c z o ­

z n a w c a

F r a n c q u i .

F r a n c u s k i  m i n i s t e r  

s k a r b u  

C h e r o n .

W ł o s k i S e k r . S t a n u  

w  M i n . S p r a w  Z a g r ,  

G r a n d i .

F r a n c u s k i m i n i s t e r  

p r a c y

L o u c h e u r .

K i e r o w n i k  a n g i e l s k i e j  

d e l e g a c j i  

S n o w d e n .

P R Z Y J A Z D  M J R . K U B A L I .

—  P a r y ż . P r z e b y w a j ą c y  t u  o b e c n i e  m j r , K u ­

b a l a  z  p o w o d u  s t a n u  s w e g o  z d r o w i a  n i e  b ę d z i e  m ó g ł  

b y ć  o b e c n y  n a  ż a d n y c h  u r o c z y s t o ś c i a c h  p o w i t a n i a  

z w ł o k  ś . p . m j r . I d z i k o w s k i e g o  w  G d y n i . M j r . K u ­

b a l a  w r a c a  w p r o s t d o  W a r s z a w y , g d z i e  b ę d z i e  w  

n i e d z i e l ę  1 8  b . m . r a n o .

S U K C E S  H A R C E R Z Y  P O L S K I C H .

—  L o n d y n ,  1 6 , 8 . P o s e ł S k i r m u n t  p o d e j m o w a ł  

h e r b a t ą  5 0  i n s t r u k t o r ó w  h a r c e r s k i c h . C a ł a  w y p r a ­

w a  w r ó c i ł a  d o  L o n d y n u  i w y j e ż d ż a  d o  G d a ń s k a .  

W y p r a w a  n a s z y c h  h a r c e r z y  b y ł a  p r a w d z iw y m  t r y ­

u m f e m . S k a u t n a c z e l n y  B a d e n  P o w e l l p u b l i c z n i e  

o ś w i a d c z y ł , ż e  o b ó z  p o l s k i w ś r ó d  c z t e r d z ie s t u  n a ­

r o d ó w  b y ł  n a j l e p z y .

P R O J E K T  W Y J A Z D U  M J R . K U B A L I  D O  

A M E R Y K I .

—  W a r s z a w a .  W  t y c h  d n i a c h  s p o d z i e w a n y  j e s t  

p r z y j a z d  d o  P o l s k i  p i l o t a  a m e r y k a ń s k i e g o  p . S t a p -  

c e l e m  u z y s k a n i a  o d  w ła d z  w o j s k , z e z w o l e n i a  n a  

w y j a z d  d l a  m j r . K u b a l i d o  A m e r y k i i u d z i a ł t e ­

g o ż  w  u r o c z y s t o ś c i a c h  o d s ł o n i ę c i a  p o m n i k a  n a  

c z e ś ć  K a z i m i e r z a  P u ł a w s k i e g o . L o t n i k  a m e r y k a ń s k i  

S t a p p  u d a j e  s i ę  d o  P o l s k i  z  p o l e c e n i a  p o l s k i e g o  k o ­

m i te t u  b u d o w y  p o m n i k a  n a  c z e ś ć  P u ł a w s k i e g o .

p i e r o  w  o g n i u  s o w i e c k i c h  s t r a ż n i k ó w  p o g r a n ic z ­

n y c h  s p o s t r z e g l i s w ą  o m y ł k ę , z a w r ó c i l i  i w y l ą d o ­

w a l i  p o  s t r o n i e  p o l s k i e j . S a m o l o t  j e s t p o d z i u r a w io ­

n y  k u l a m i .

U M K N Ę L I Ś M I E R C I .

Z a b ł ą k a n y  s a m o l o t p o l s k i w  o g n i u  p o g r a n i c z n y c h  

s t r a ż n i k ó w  s o w i e c k i c h .

—  L w ó w . O n e g d a j  s a m o l o t l w o w s k i e j  e s k a d r y  

l o tn i c z e j  w y s t a r t o w a ł  d o Z d o ł b u n o w a  p r z y c z e m  z m y  

l i ł d r o g ę  i p r z e l e c i a ł g r a n i c ę  p o l s k ą . L o t n i c y  d o -

E C H A  Z A J Ś Ć  W  O P O L U .

—  O p o l e .  J a k  s i ę  d o w i a d u j e m y  K a t o l i c k i e  T o w  

S z k o ln e ,  k t ó r e  s w e g o  c z a s u  u r z ą d z i ł o  p r z e d s t a w ie ­

n i e  , ,H a lk a ” w  O p o l u , p o s t a n o w i ł o  o d w o ł a ć  s i ę  

d o  T r y b u n a ł u  R z e s z y  w  L i p s k u  z  p o w o d u  z b y t  m a ­

ł e g o  w y m ia r u  k a r y  d l a  1 0  o s o b n i k ó w . , k t ó r z y  n a  

w s p o m n i a n y m  p r z e d s t a w i e n i u  r z u c a l i  z  g a l e r j i  b o m  

b y  c u c h n ą c e  n a  s a l ę  , a  s k a z a n i z o s t a l i  w  d r u g i e j  

I n s t a n c j i n a  d r o b n ą  k a r ę  p i e n i ę ż n ą . D o  r o z p r a w y  

w  L i p s k u  n i e  b ę d ą  w e z w a n i ś w i a d k o w i e , a  o b r o ­

n a  b ę d z i e  m u s i a ł a  z r e z y g n o w a ć  z  a r g u m e n t ó w  p o ­

l i t y c z n y c h  k t ó r e m i g ł ó w n ie  o p e r o w a ł a  w  I I I n ­
s t a n c j i .
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F E R E N C Z  H E R C Z E G j

A W A N T U R N I K
P O W I E Ś Ć

Z  w ę g i e r s k i e g o  p r z e ł o ż y ł C z e s ł a w  Ł u k a s z k i e w i c z .

— o —  . C i ą g  d a l s z y ) .

S t a r y  p i e r w s z y  o d z y s k a ł  m o w ę . P r z e d  c h w i l ą  

j e s z c z e  b y ł p r z e r a ż o n y  i z g n i e c i o n y , j a k  c h a p e a u -  

lc l a q u e , l e c z  n a g l e  o p a n o w a ł a  g o  r o z p a c z l i w a  w ś c i e ­

k ł o ś ć .
—  C ó ż  t o  z a  n i e s m a c z n e  ż a r t y ? C o  w ł a ś c i w ie  

c h c e  p a n  w e  m n i e  w m ó w i ć , p a n i e H u s z to n , c z y  

H u d s o n ? C o  m n i e  o b c h o d z i p a ń s k i o j c i e c  i j e g o  

s y n ?  Q d y b y  m i p a n  n a w e t s t o  r a z y  u d o w o d n i ł , ż e ś  

j e s t  s y n e m  F r a n c i s z k a  A v a r f f y ’ e g o ,  t o  i t a k  n i e  c h c ę  

r p a n a  z n a ć ! M i a łe m  b r a t a , a l e  t o  b y ł  c z ł o w i e k  l e k ­

k o m y ś ln y  i p ł o c h y . O d w r ó c i ł e m  s i ę  p r z e to  o d  n i e ­

g o  i w i ę c e j n i e  c h c ę  s ł y s z e ć  a n i o  n i m , a n i o  j e g o  

p o t o m s t w i e ! A  t e r a z  z a  d r z w i , a l b o  z a w e z w ę  p o -  

l i c y ę ! . . .

A m e r y k a n i n  w y s łu c h a ł s t a r e g o  n a j s p o k o j n i e j ,  

p r z y j r z a ł s i ę  m u  u w a ż n i e , p o k i w a ł g ł o w ą i r z e k i  

d o  P a l m y :

—  N i e  p r z y p u s z c z a ł e m , ż e  t a k  j u ż  ź l e  z e  z d r o ­

w i e m  k o c h a n e g o  s t r y j a . . .  G d y b y m  b y ł  w i e d z i a ł . . .

W i d o c z n i e  u w a ż a ł s t a r e g o  z a  s ł a b e g o  n a u -  

m y ś le .

—  M o ż e  z e c h c ia ł b y ś  p a p o  p r z e c z y t a ć  l i s t e k s -  

c e l e n c y i '?  —  r z e k ł a  n a r a z  P a l m a  t o n e m  n a d z w y ­

c z a j s k r o m n y m , n i e  l i c u j ą c y m  b y n a jm n ie j  z  j e j w y ­

n i o s ł e m  s p o j r z e n i e m .

G w id o  w z ią ł  d o  r ę k i l i s t i p r z e b i e g ł  g o  s z y b k o  

o c z y m a .

—  E k s c e l e n c y a p i s z e , ż e n i e m i e c k i h r a b i a  

p r z e d s t a w i ł m u  p a n a  H u s z t a , k t ó r y  p r z y w i ó z ł z n a ­

k o m i t e  p o l e c e n i a  z  a m e r y k a ń s k i e g o  u r z ę d u  s p r a w  

z a g r a n i c z n y c h .

W  p o k o j u  n a s t ą p i ł a  p o n u r a  c i s z a . M y ś l i p o c z ę ł y  

z n o w u  k r ą ż y ć  i b u d z i ć  n i e p o k ó j .

—  A  w i ę c  t o  n i e  j e s t  p i e r w s z y  l e p s z y  p r z y b ł ę ­

d a , j a k i e g o  m o ż n a b y  w y s z c z u ć  p o l i c y a n t a m i . . . M a  

p r o t e k t o r ó w  i p r z y j a c i ó ł w  n a j l e p s z y c h  s f e r a c h . . .  

N i e s z c z ę ś c i e ! n i e s z c z ę ś c i e ! A l e  w  k a ż d y m  r a z i e  

n i e  w y d u s i a n i g r o s z a ! . . .

P i e r w s z y  A m e r y k a n i n  p r z e r w a ł c i s z ę .

—  J a k  w i d z ę , p o s t ą p i ł e m  n i e s ł u s z n i e , p r z y c h o ­

d z ą c  t u  d o  p a ń s t w a . Z r o b i ł e m  t o  j e d y n i e  d l a t e g o ,  

a b y  w y p e ł n i ć  w o lę  n i e b o s z c z y k a  o j c a , k t ó r y  n a  

ś m ie r t e l n e m  ł o ż u  p o w i e d z i a ł m i : „ O d s z u k a j m e g o  

b r a t a , j e ś l i ż y j e , a ł b o  j e g o  d z i e c i , j e ż e l i j e  p o z o s t a ­

w i ł i p o w i e d z , ż e  m u  s t a r y  F e r e n c z  w s z y s t k o  p r z e ­

b a c z a ! ” N ie  w i e m , c o  m ó j o j c i e c  m i a ł d o  p r z e b a ­

c z e n ia  —  z e  m n ą  n i g d y  o  t a k ic h  r z e c z a c h  n i e  r o z ­

m a w i a ł —  i z r o b i ł e m  t y lk o  t o , c o  m u  p r z y r z e k ł e m .  

O p r ó c z  t e g o  m ó w i ł m i : „ P o z o s t a w i a m  c i s z e ś ć ­

d z i e s i ą t  m i l j o n ó w  d o l a r ó w . P o w i n n o  c i t o  w y s ta r ­

c z y ć , a b y ś  m ó g ł  d o p o m ó d z  s w y m  e u r o p e j s k i m  k r e ­

w n i a k o m , g d y b y  b y l i  w  b i e d z i e ” .

S z e ś ć d z i e s i ą t m i l j o n ó w  d o l a r ó w . . . s t o p i ę ć d z i e -  

s i ą t m i l j o n ó w  g u l d e n ó w . . . t r z y s t a  m i l j o n ó w  k o r o n , , ,  

o  p i ę ć d z i e s i ą t  m i l i o n ó w  w i ę c e j , n i ż  ć w i e r ć  m i l j a r d a !  

a  p r z e c i e ż  i p i ę ć d z i e s i ą t m i l j o n ó w  j e s t j u ż  d u ż o ,  

o g r o m n i e  d u ż o  p i e n i ę d z y . . .

W r e s z c i e  w  r o d z i n i e  A v a r f f y c h  z n a l a z ł  s i ę  c z ł o ­

w i e k  o  c z u ł e m  s e r c u , k t ó r y  n i e  m ó g ł j u ż d ł u ż e j

z n i e ś ć  t y r a n i i s t a r e g o  i o t w a r c i e  u j ą ł s i ę  z a  s y m ­

p a t y c z n y m  g o ś c i e m . T y m  z a c n y m  m ę ż e m  b y ł  p a n  

G w i d o . P o d s z e d ł d o  H u s z t a  i r z e k i z g ł ę b o k i ^ n  
p r z e k o n a n i e m :
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—  D o t y c h c z a s  s y n o w s k i  s z a c u n e k  d l a  o j c a  n a  

k a z y w a ł m i m i lc z e ć , t e r a z  j e d n a k  m u s z ę  p r z e m ó  

w i ć ! O ś w i a d c z a m  o t w a r c i e ,  i ż  n i e  g o d z ę  s i ę  z  t e m  

c o  o j c i e c  m ó j p o w i e d z i a ł i u z n a ję  w  t o b i e  d r o g i e g i  

k u z y n a . C h o c ia ż b y  s i ę  w s z y s c y  c i e b i e w y p a r l i  

n a  m n i e  m o ż e s z  l i c z y ć !  S e r v u s !

S e r d e c z n i e  u ś c i s n ą ł  r ę k ę  A m e r y k a n i n a .

P a n  I m r e , k t ó r y  z w y k l e  d ł u ż e j m u s ia l s i ę

m y ś lą c , p o r o z u m i a ł s i ę  s p o j r z e n i e m  z  ż o n ą , a  n a  

s t ę p n i e  z b l i ż y ł  s i ę  d o  H u s z t a  i m i lc z ą c w y m o w n ie  

p o t r z ą s n ą ł  m u  u r o c z y ś c i e  p r a w i c ę .

P a n  S z a n d o r  A v a r f f y  w y k r z y w i ł t w a r z  w  b o ­

l e s n y  g r y m a s  i j ę c z a ł p ł a c z l i w y m  t o n e m .

—  P a t r z c i e ż ! T e r a #  o d w r a c a j ą  s i ę o d e m n ie  

w s z y s c y  i o b c h o d z ą  s i ę  z  b e z w ł a d n y m  s t a r c e m  t a k  

j a k  g d y b y  u k r a d ł p ł a s z c z  ś w ię t e g o  S t e f a n a ! . . . h 

p r z e c i e ż  j a  z a w s z e  o g r o m n i e  k o c h a łe m  m o j e g o  b r a ;  

t a  F r a n c i s z k a  i z  u s t m o i c h  n i e  w y s z ł o  n i g d y  z l a  

s ł o w o  o  n i m . . . J a k i ś  w r ó g  o c z e r n i ł m i ę  p r z e d  n i m ,  

t a k , ż e  n i e  c h c i a ł  o  m n i e  n i c  w i e d z i e ć  i z w r ó c i ł  n a ­

w e t  p i e n i ą d z e ,  j a k i e  m u  p o s ł a ł e m . . . J a  —  p o c ó ż  s i c  

z a p i e r a ć  —  j e s t e m  n i e c o  o b r a ź l iw y . . . o d c z u ł e m  t o  

g ł ę b o k o . . . A l e  g d y  m ó j b r a t n a  ł o ż u  ś m ie r t e ln c r n  

p r z y p o m n i a ł s o b i e  o  m n i e  i p r z y s ł a ł m i s w o j e g o  

s y n a , t o ż  m u s ia l b y m  c h y b a  b y ć  z  k a m i e n i a . . .

S t a r u s z e k  n i e  m ó g ł  j u ż  d o k o ń c z y ć  z d a n i a , g d y ż  

p o r w a ł o  g o  o k r u t n e , s p a z m a ty c z n e  ł k a n i e .

S y n o w i e  s p o g l ą d a l i n a  o j c a z e z d z i w i e n i e f f l '  

J a k ż e ż  n a s t r o j o w o  m u s i a ł o d d z i a ł a ć  n a b o b  a m e r y ­

k a ń s k i n a  s t a r e g o , g d y  z d o ła ł p o b u d z i ć  g o  d o  p ł a ­

c z u , j e g o , k t ó r y  p o g r z e b o w i  s w e j n i e b o s z c z k i ż o i b  

p r z y p a t r y w a p s i ę  s p o k o j n i e  i z e  s ł u c h e m  o k i e m .

(Cia£ dalszy nastapr).
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Podług niedawno dokonanego przez kom isar- 
at oświaty obliczenia wśród ludność- rosyjskiej, 
zamieszkującej w Europie, jest 44 procent analfa­
betów. Podczas gdy w m iastach dzięki energicz­
nej pracy kom isarjatu oświaty liczba analfabetów  
pokaźnie zm niejszyła się, spadając do 20 procent, 
szczególnie pom iędzy robotnikami, to r.a wsi anal­
fabetyzm występuje w silniejszym jeszcze stopniu  
W prowincji leningradzkiej, gdzie akcja oświato­
wa osiągnęła najlepsze wyniki, m imo to znajduje 
się jeszcze 70 procent analfabetów.

Stosunek ten jest jeszcze gorszy wśród bied­
niejszych wieśniaków  i pośród najem ników dniów ­
kowych, zatrudnionych tylko sezonowo w czasie 
żniw . Nawet wśród członków kooperatyw rolnych  
jest 30 procent analfabetów.

P IE L G R Z Y M K A D O  C Z Ę S T O C H O W Y  —  
Z D R A D Ą  S T A N U .

Pism a hakatystyczne „Gberschiesiache Volks- 
siimm e oraz „Uppelner Zeitung” znowu napada­
ją na ludność polską, zam ieszkałą po stronie nie­
m ieckiej Górnego Śląska, podając kłam liwe infor­
m acje o pielgrzym ce z Opolskiego i Strzeleckiego  
do Częstochowy.

Pielgrzymka ta, w której wzięło udział około 
350 osób, była serdecznie przyjęta przez rodaków  
i wróciła zadowolona, zachowując jax najlepsze  
wspom nienia z pobytu na Jasnej Górze. Oczywi­
ście agitatorom hakatystycznym, przedstawiają­
cym Polskę jako kraj gdzie katolicyzm nie znajdu­
je poszanowania, ci którzy brali udział w piel­
grzymce, przestali już wierzyć. Trzeba więc było 
przedstawić całą pielgrzym kę w jak najgorszem  
świetle, a cóż są zresztą dzienniki ,,O-S. Volks- 
stimm e” i „Oppelner Ztg.“?

W ydrukowały one, że pielgrzymka polska do  
Częstochowy była.... z d r a d ą s ta n u (!!) , że podczas 
pielgrzym ki m ówiono o ucisku Niem ców, o oder­
waniu Śląska Opolskiego i przyłączeniu go do Pol­
ski itp. brednie. Pątnicy m ieli natychmiast po prze­
kroczeniu granicy ubrać się w rogatywki z orłam i 
polskiem i, które jakoby wzięli ze sobą, z Opola i 
Strzelec, chowając je po kieszeniach (!).

Jeszcze inne głupie wymysły podają dzien­
niki hakatystyczne, w końcu zaś występują wo­
bec władz z żądaniem , aby na przyszłość nie wyda 
wały Polakom zbiorowych paszportów, ponieważ 
pielgrzym ki wyzyskiwane są dla celów politycz­
nych (sic!).

LICZNY NAPŁYW PIELGRZYM EK KATOLIC ­

KICH DO RZYM U.

Na wrzesień r. b. zapowiedziało przybycie swe 
110 różnych pielgrzym ek  katolickich. Także na m ie­
siące następne zapowiedziano równie liczny na­
pływ pielgrzym ek. W ielu pielgrzym kom trzeba  

było wyznaczyć termin na styczeń i luty r. 1930. 
.v 'obec tego istnieje zam iar przedłużenia roku ju­

bileuszowego do czerwca 1930 r.

N O W Y G W A Ł T B O L S Z E W IC K I

W ostatnich dniach na dworcu kolejowym  
w Kijowie został aresztowany powracający z od­
pustu wikarjusz generalny diecezji Żytom ierskiej, 
ks. prałat Kazimierz Naskręcki, w czasach przed­

wojennych autor jednej z najlepszych naszych  
książek do nabożeństwa p. t. ,,Pójdź za M ną“ , 
..Krótkich nauk o M szy św .“ , oraz wielu podręcz­
ników szkolnych.

Ks. prałat Naskręcki znany był na całych kre­
sach, jako kapłan wielkiej świątobliwości i wybit­
ny m ówca kościelny. W  życiu politycznem  nie brał 
najm niejszego udziału. Uznając człowieka tej m ia­
ry, co ks. prał. Naskręcki za elem ent niebezpiecz­
ny społecznie, bolszewicy złożyli dowód, że dzi­
siaj są taką sam ą dziką hordą azjatycką, jaką by­
li przed 10-ciu laty.

Opinja katolicka całego świata, w szczegół 
ności społeczeństwo polskie ni e m ogą przyjąć o- 
bojętnie wiadom ości o gwałcie nad osobą powszech  
nie cenionego kapłana.

I  
K T O  W IN IE N

N IE S Z C Z Ę Ś C IU  P O D  Ł O D Z IĄ .

—  Ł ó d ź . Śledztwo, przeprowadzone w  związku 
z katastrofą pod Łodzią, ustaliło, że winę ponosi 
tu wwłącznie zwrotniczy W odziński, sta y pracow ­
nik kolejowy, m ający 27 lat służby za sebą. Jest to  
pierwszy tego rodzaju wypadek w  jego życiu, wy­
nikł on prawdopodobnie na tle chwilowego za­
m roczenia w chwili katastrofy.

Z ofiar przewiezionych do szpitala zm arło 6 
kołnierzy. Pogrzebano 5 żołnierzy.

Z A P O T R Z E B O W A N IE  R O B O T N IK Ó W

P O L S K IC H  Z A G R A N IC Ą W Z R A S T A .

—  W a rsz a w a . Polski Urząd Em igracyjny o- 
trzym ał z Belgji zapotrzebowanie na 1500 robot­
ników. Również Francja i Holandja zwracają się 
ao Urzędu Em igracyjnego z prośbą o dostarcze­
nie im odpowiedniej ilości rąk roboczych.

W W ąbrzeźnie plotkują źe....
rodzice więcej zważać będą na swe córki 

i nie pozwolą, na noszenie sukienek rażąco krót­
kich.KJIHGFEDCBA
ts ex v  j u h u ■ >i o t ~ ih it  w  M n  itrK  » .w rra ow r**®  v o

W Adsm eśd pi' iccśae.
W ą b rze źn o , dnia 19 sierpnia 1929 r.

—  R o z p o c zę c ie n o w e g o r o k u sz k o ln e g o . W  
roku bieżącym m inisterstwo wyznań religijnych i 
oświecenia publicznego zdecydcwało, że rozpo­
częcie nowego roku szkolnego w szkołach śred­
nich nastąpi dnia 3 września.

—  N ie z d a tn i d o s łu ż b y  w o jsk o w e j - z d a tn i d o  
p ła c e n ia sp e c ja ln eg o  p o d a tk u . N a m ocy specjalnej 
ustawy od osób zwolnionych z obowiązku odbywa­
nia służby wojskowej pobierany jest specjalny po­
datek wojskowy. W  zależności od kategorji wym iar 
podatku wynosi 10 - 20 złotych rocznie.

—  C z y ż b y g r u n to w n a z m ia n a p o lity k i p o d a t­
kowej? M inisterstwo Skarbu wydało okólnik na 
zasadzie którego Izby przem ysłowo-handlowe de­
legować będą swych przedstawicieli jako rzeczo­
znawców do kom isji szacunkowej dla wymierza­
nia podatku dochodowego. Okólnik ten wydany 
został na skutek zabiegów  i konferencyj u m inistra.

—  M in iste r S k ła d k o w sk i z w a lcz a r o b a c tw o . 
Podług raportów  władzy adm inistracyjnej są w  Pol­
sce niektóre m iejscowości, zwłaszcza w innych  
dzielnicach Polski, tak zapluskwione, źe w  żadnym  
hotelu przyjezdny nie m oże przenocować, Tylko 
walka i zachowanie czystości m oże usunąć tę pla­
gę. W łaśnie w tym kierunku pójść m ają najbliższe  
zarządzenia m inistra Składkowskiego. Drogą wy­
próbowanych i radykalnych środków m a być do­
konana dezynfekcja m iast i m iasteczek, wsi i osad.

—  J a k w y g lą d a ją w y sta w y sk lep o w e n iek tó ­
r y c h sk le p ó w  k o lo n ja in y c h ? W ystawy niektórych 
sklepów kolonialnych dziwny doprawdy przedsta­
wiają widok. Kupiec jakgdyby chciał się popisać 
w ten sposób „solidnością” swej firm y, na wysta­
wie um ieszcza towary im portowane z zagranicy. I 
żeby chociaż te tylko, których w kraju nie produ­
kujemy. Ale gdzież tam ! M usztarda zagraniczna, 
korniszony zagraniczne, grzyby m arynowane za­
graniczne, sery zagraniczne, obok oczywiście ka­
lifornijskich jabłek i innych często również „egzo­
tycznych” produktów. A nad temi zagranicznem i 
specjałam i gdzieś w kącie skromna wywieszka na 
uspokojenie sum ienia: „Kupuj W yroby Krajowe! ’ 
—  Na szczęście większość kupców  inaczej rozum ie 
swe zadania wobec wytwórczości krajowej. Spo­
łeczeństwo m a jednak prawo i obowiązek wym agać  
od wszystkich kupców określenia nietylko słowem  
lecz i czynem swego stanowiska w sprawie pro  
pagandy wytwórczości krajowej. Liga Sam owy­
starczalności Gospodarczej zwracać będzie uwa­
gę na te sklepy, które ignorują towary krajowego  
pochodzenia.

—  K u r s g o sp o d a r stw a d o m o w e g o . Zgłoszenia 
na kurs gospodarstwa dom owego przyjm uje się 
jeszcze do dnia 20 sierpnia br. i to n ie o d w o ła ln ie . 
Kurs rozpocznie się dnia 15 września br. pod kie­
rownictwem fachowem instruktorki.

—  Z e b r a n ie N. P . R . W czoraj odbyło się w  
sali p. Kaczyńskiego zebranie N. P. R., na które  
przybył p. poseł Pawlak, Zebranie zagaił p. Jul- 
jan Grabowski. Referat wygłosił p. poseł Pawlak, 
w czasie którego zwrócił uwagę na drożyznę ar­
tykułów  pierwszej potrzeby jak cukier i sól. W  wol 
nych głosach poruszono sprawę braku wolnych 
m ieszkań. Na. zebraniu byli obecni także socjaliści, 
którzy w czasie dyskusji zabierali głos. Kilkakrot­
nie p. poseł m usiał nawoływać ich do porządku. 
Po 1-szej godzinie obrad solwował p. po£eł ze­
branie. Sprawy wyborów  do Rady M iejskiej w  cza­
sie zebrania nie poruszano.

— M ałe Radowiska. (Pożar). Ubiegłej nocy  
wybuchł pożar w stodole należącej do p. L, W ila- 
m owskiego. Pom im o energicznej akcji ratunkowej, 
stodoła spłonęła doszczętnie.

Z  N A S Z E J  D Z IE L N IC Y .

G d y n ia . (Laboratorjum badania towarów). W  
najbliższym czasie przewidziane jest urządzenie w  
Gdyni laboratorjum chemicznego do badania pró­
bek towarów, przechodzących przez port gdyń­
ski. Analiza próbek odbywała się dotychczas w  
Gdańsku.

—  Toruń, (Zakończenie głośnej afery.) W  wy­
dziale karno-skarbowym sądu okręgowego w To­
runiu toczyła się przeciwko Ham merm anowi, pod­
danem u belgijskiem u rozprawa o przem ycanie bry­
lantów. Sprawa ta była głośna ńb. roku w  Toruniu, 

gdzie Ham mermana aresztowano po wykryciu  
przestępstwa przez policję toruńską. Hamm erm ana 
skazano na 4.325 złotych przy tern i konfiskatę 

wszystkich zajętych kosztowności w wartości 
62000 zł.

—  Ś w ie c ie . (N ieudana ucieczka dezerterów.) 
V/ tych dniach w nocy 4 dezerterzy ze stacjono­
wanego w  Świeciu pułku piechoty zam ierzali zbiec 
do Niemiec. Dezerterzy um ówili się z dwoma prze-
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m ytnikami, którzy podjęli się przeprowadzić ich  
za urnę 80 zł. od głowy. Kiedy znaleźli się w  lesie  
blisko granicy, przem ytnicy zażądali dodatkowo 
20 zł. W ywiązała się głośna kłótnia, która zwabiła  
dwóch strażników. Ci z łatwością ujęli przemytni­
ków i dezerterów.

 G r ó d e k , pow. świecki. (N ieszczęśliwy wy­
padek.) W  ub. piątek, powracając z lasu do do­
m u gospodarz Zanieczkowski, wioząc drzewo, —- 
z niewiadomej przyczyny spadł z wozu i zabił się 
na m iejscu. W ypadek m iał m iejsce około wsi 
Folków. —  Na m iejsce wypadku zjechała kom isja 
sądowa śledzka.

—  N o w e m ia sto . (Spór bocianów z policją.1 
Pewna wyniosła para bocianów obrała sobie na  
stały  pobyt starożytną bram ę, dawną wieżycę m iej­
ską. Gdy swego czasu przez bramę przebito wej­
ście dla przechodniów, wykurzono natrętnych bo­
cianów z wieży. W ładze m iejskie um ieściły gniaz­
do w innem m iejscu. Bocianom nie podobały się 
te zam ysły i opuściły m iasto lecz nie na zawsze. 
Po dwóch latach wróciły na „stare śm iecie*' i wzię­
ły się do odbudowy gniazda, ale na dawnem przez 
tradycję uświęconym m iejscu. Nie wiadom o na­
razić, jak ów spór m iędzy bocianami a policją zli­
kwidowany został. 

—  T u c h o la . (Kradzież w  kościele.) Do m iejsco­
wego niezam kniętego kościoła wpadł jakiś osobnik, 
podobno więzień Cenerow ’ski, zbiegły z więzienia 
chojnickiego i zerwał skarbonkę, w której znajdo­
wała się większa ilość gotówki. —  Śledztwo  w  toku.

—  Lidzbark —  Pom orze. W czasie od 20 sier­
pnia do 3 września b. r. odbędzie się tutaj obóz wy­
chowania fizycznego i p. w. Katolickiego Związku  
M łodzieży Polskiej na Diecezję Chełmińską przy  
udziale 150 uczestników z całego Pom orza. Pro­
gram przewiduje: gim nastykę m etodyczną, gry  
sportowe, lekką atletykę i ćwiczenia p. w. Facho­
wy dobór sił instruktorskich w osobach instrukto­
rów  w. f., prof. Flisaka i por, M ichniewskiego, ko­
m endanta P. W . z Brodnicy daje rękojmię, iż kurs 
stanie program owo na wysokim poziomie, tem bar- 
dziej, źe nad organizacją czuwa osobiście Sekre­
tarz jen. Związku ks. Żynda.

RUCH T O W A R Z Y S T W

—  W ąbrzeźno. dSaczność! Zebranie Zw. Restauratorów  
W ąbrze/no odbędzie się dnia 22. VIII 29. o godz. 10,30 
w lokalu p. W icentego Lewandowskiego.
Zpowodu bardzo ważnych spraw prosi się o punktualne 
przybycie. ZARZĄD

C Z Y  J U Ż  B Y Ł E Ś  N A  W Y S T A W IE  W  P O Z N A N IU

B a u M h M o nH ira re a i iw w v nw w ifla a a b k c t *  । rnmr 4 M k w w m«

N O T O W A N IA  G IE Ł D Y  P Ł O D Ó W  R O L N IC Z Y C H  
w  P O Z N A N IU .

Notowania oficjalne z dnia 17. VIII. 1929 r.

1 0 0  k g . ła d u n k a c h  w a g o n o w y c h  p a r y te t P o z n a ń .
Żyto  27,25— 28,25
Pszenica . . 48.50  —  49,50
Jęczm ień zw . , 29,50— 30.50
Jęczm ień brow  OC,OG— 0 ,00
Owies . ._ . 24,50— 27,00
M ąka żytnia 65% z work, atan, ....  — ,------- ,—
M ąka pszenna 65% z work  73,50— 77,50
Otręby żytne  20,50— 21,50
Otręby przenne  22,00— 23,0G

Druk i nakład: „Głos W ąbrzeski" B, Szczuka, W ąbrzeźnu 
Redaktor odpowiedzialny: Bolesław Szczuka W ąbrzeźno  
Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności.

W  p ś ą iek , d s n tia 23

r. o  S O p rze c S p o łu -

d im e m  sprzedawane będzie najwięcej 
dającemu za natychm iastową  zapłatą  go­
tówką obok kościoła ewangelickiego

i s a m o c h ó d o s o b o w y (F c ip c S ),

S u m y w a lk ę  z p iy tą m a rm u ­

ro w ą , £ m a s zy n ę d o s zy c ia , 
S le ża n k ę , 2 b iu rk a , 2 s za fy  
że S a zn e , fi lu s tro , I k a n a p ę ,  
fi p a rę  k a n d ia r w y ja zd ow y c h ,  
I s tó ł, II m a s zy n ę d o p is a n ia  
(A d le r), fi s za fę d o  a k t, 6 s ió ł 
s k le p o w y , fi ro w e r  m ę s ka (V i­

k to ria ), fi m o rg ę  ży ła  i fi m o r ­

g ę z ie m ia k ó w  n a p n iu , 2  m a ­

s zy n y  d o  p is a n ia (R e m in g ło n )

MIEJSKI URZĄD EGZEKUCYJNY 

Schwarz, burmistrz.
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N a  p o d s ta w ie  §  2 1 u s tę p  trz e c i o rd y n a c ji m ie jsk ie j z d n . 3 0 . V . 1 8 5 3  r . 

z m ie n io n e g o  §  5  ro z p . M in . b . d z . p r . z d n ia 1 2 . 8 . 1 9 2 1 (D z . U st. b . d z . p r  

n r . 2 6 , p o z . 1 7 6 ) o p rz e p ro w ad z e n iu w y b o ró w  k o m u n a ln y c h w  m ias ta c h  

b . d z ie ln icy  p ru sk ie j o g ła sza m y c o n a s tę p u je :

I . W y b o ry  d o  R a d y  M iejsk ie j m ia sta  W ą b rz e źn a  o d b ę d ą  s ię w niedzielę 

dnia 6 października 1929 r.
G ło so w a n ie ro z p o c z y n a  s ię o d  g o d z in y  9 -te j i trw a d o  g o d z in y  1 9 -te j.

I I . D o  R a d y  M ie jsk ie j m ia sta W ą b rz e ź n a  w y b ie ra  s ię 2 4  ra d n y c h .

I I I . W z y w a s ię w y b o rc ó w  d o w rę c ze n ia lis t k a n d y d a tó w  w  p rz e c ią g u  

2 ty g o d n i o d  d n ia n in ie jsz e g o o g ło sz e n ia  n a rę c e K o m is ji W y b o rc z e j,  

u rz ę d u ją c e j w  g m a c h u  M a g is tra tu  —  p o k ó j n r . 1 —  w  g o d z in a c h o d  

1 2 -te j d o  1 4 -te j.

IV . U stan a w ia  s ię 5 o b w o d ó w  g ło so w a n ia , p o d a n e p o n iż e j:

N r. o b w o ­
d u

G ło sk i a lfa b e tu  
o d —  d o

L O K A L B IU R A P rz e w o d n ic z ą c y  b iu ra C z ło n k o w ie b iu ra

I A  —  F H o te l p o d B ia ły m  O rłe m Ju ljan  B a ran o w sk i B ia ły F ra n c isze k , C a n d e r K o n s ta n ty

H o te l „ D w ó r W ą b rze sk i" S te fan  K lim e k B ro n . G rz e sz e w sk i, Ju lj. G ra b o w sk iI I G  —  K

I I I L —  P P o w ia to w a K a sa  C h o ry c h A le k sa n d e r L e d w o c h o w sk i Ja n  N a łę c z , S ta n . M isz c z a k

IV R  —  S t S z k o ła P o w sz ec h n a M ę sk a F ra n c isz ek  R o g o w sk i S z c ze p a n S z e ff le r , B ro n is ław  R a c k i

K a zim ie rz Z ię ta k R o m a n  Z a p o ro w ic z , E d m u n d Z ie liń sk iV T  —  Z S z k o ła P o w sz ec h n a Ż e ń sk a

Ja k o  p o u c z e n ie d o  p u n k tu  I I . n in . o g ło sz e n ia p o d a je s ię n a s tęp u ją ce J 

a r ty k u ły  re g u la m in u  w y b o rc z eg o ,

A rt. 9 .

W  liś c ie k a n d y d a tó w  n a le ży  u m ie śc ić k a n d y d a tó w  je d n e g o  p o d  d ru ­

g im , p o d a ją c im ię , n a z w isk o , d z ień i ro k u ro d z e n ia , z a w ó d i m ie jsc e z a ­

m ie sz k a n ia  k a n d y d a tó w . L is ta  k a n d y d a tó w  z a w ie ra ć m u si c o n a jm n ie j sz e ­

śc iu k a n d y d a tó w , a w in n a z a w ie ra ć w  z a sa d z ie  lic zb ę k a n d y d a tó w  o p o ­

ło w ę w ię k sz ą o d  ilo śc i ra d n y c h , k tó ry c h  s ię m a w y b ra ć , p rz y c z e m  u ła m e k  

u w a ża  s ię z a lic z b ę c a łą . N a z w isk a k a n d y d a tó w  w in n y  b y ć o p a trz o n e n u ­

m e rem  p o rz ą d k o w y m .

A rt. 1 0 .

L is ta  k a n d y d a tó w  z a w ie ra ć w in n a ty lk o  n a z w isk a ta k ic h  w y b o rc ó w  

k tó ry m  p rz y s łu g u je  b ie rn e  p ra w o  w y b o rcz e (§ 1 7 o rd y n a c ji m ie jsk ie j) § 1 7  

o rd y n a c ji m ie jsk ie j b rz m i:

B ie rn eg o  p ra w a w y b o rc z e g o  d o  R a d y  M ie jsk ie j n ie m a ją :

1 . O so b y , k tó re w  d n iu o g ło sz e n ia te rm in u  w y b o ró w  n ie u k o ń c z y ły  

d w u d z ie s te g o p ią te g o  ro k u  ż y c ia ,

2 . o so b y , k tó re n ie w ład a ją  ję z y k ie m  p o lsk im  w  s ło w ie i p iśm ie ,

3 . u rz ę d n ic y i fu n k c jo n a riu sz e ta k ich w ła d z , z a p o m o c ą k tó ry c h ■ 

P a ń s tw o  w y k o n u je w ła d z ę n a d zo rc z ą n a d m ia sta m i,

4 . c z ło n k o w ie M a g is tra tu i p ła tn i u rz ę d n ic y m ie jscy ; w y ją tk i s ta - | 

n o w ią  § §  7 2  i 7 3 ,

5 . u rz ę d n ic y P ro k u ra tu ry i w y k o n a w c z y u rz ę d n ic y p o lic y jn i.  .

A rt. 1 1 . < .

L is ta k a n d y d a tó w  p o d p isa n ą b y ć w in n a p rz e z d w a k ro ć ty lu w y b ó r- , 

c ó w , ilu  w y b ie ra s ię ra d n y c h .

A rt. 1 2 . ;

D o  lis ty  k a n d y d a tó w  m u si b y ć  d o łą cz o n e  o św ia d c z e n ie k a n d y d a ta  n a j 

p iśm ie , ż e  n a z w isk o  je g o  u m ie sz c z o n o  n a  liś c ie k a n d y d a tó w  z a jeg o  z g o d ą . ‘

A rt. 1 3 . !

N a zw isk a k a n d y d a tó w , z a ch o d z ąc e w  te j sa m e j liś c ie k a n d y d a tó w | 

k ilk a k ro tn ie , u w a ż a s ię z a ra z ty lk o  p o d a n e .

A rt. 1 4 .

Je ś li je d n e g o  i te g o sa m eg o k a n d y d a ta  p o d a n o w  k ilk u  lis ta ch  k a n ­

d y d a tó w , w te d y  u w a ża s ię g o  z r k a n d y d a ta te j lis ty , d o  k tó re j d o łą c zo n o  

o św ia d c z en ie p rz e p isa n e a r t. 1 2 ,

Je ś li z a ś o św iad c z en ie ta k ie d o łą c zo n o d o k ilk u lis t k a n d y d a tó w , 

w te d y  u w a ż a s ię g o z a k a n d y d a ta  te j lis ty , w  k tó re j u m ie szc z o n y  je s t n a  

m ie jsc u  n a jw y ż sz e m , a  w  ra z ie  g d y b y  i m ie jsc a b y ły  ró w n e , z a k a n d y d a ta  

te j lis ty , k tó ra  w c z eśn ie j d o sz ła d o  rą k K o m is ji W y b o rcz e j,

A rt. 1 5 .

W  k a ż d e j liś c ie k a n d y d a tó w  je d e n z p o d p isa n y c h w y b o rcó w  w in ie n  

b y ć w sk a z an y  ja k o  m ą ż  z a u fan ia , k tó re g o  z a d a n ie m  b ę d z ie :

1 . d o s ta rc z an ie  b ra k u ją c y ch  p o d p isó w ,

2 . u z u p e łn ia n ie  n ie d o s ta tec z n y ch d a n y c h  c o d o  o só b  k a n d y d a tó w ,

3 . d o s ta rc z a n ie p rz e w o d n ic z ą c em u K o m is ji W y b o rc z e j m a te r ja łó w  

p o trz e b n y c h d o  b a d a n ia  lis ty .

W  ra z ie g d y b y  m ą ż z a u fan ia  w  liś c ie n ie b y ł w sk a z a n y , u w a ż a s ię  

z a m ę ż a z a u fan ia w y b o rc ę p o d p isa n e g o  n a p ie rw sz e m  m ie jsc u , a n a s tę p ­

n e g o  z a  je g o  z a stę p c ę .

A rt. 1 6 .

D o z w o lo n e je s t łą c ze n ie  i ro z łą c ze n ie  ju ż  z łąc z o n y c h  lis t k a n d y d a tó w .

Z łą cz o n e lis ty k a n d y d a tó w  u w a ż a s ię z a je d n ą lis tę k a n d y d a tó w  

O trz y m u ją  o n e ra z em  tę ilo ść ra d n y c h , jiak a o d p o w ia d a su m ie g ło só w  o d ­

d a n y c h  n a  k a ż d ą  z e  z łąc z o n y c h  lis t.

R o z d z ie le n ie  ra d n y c h  n a p o sz c z e g ó ln e z e z łąc z o n y c h  lis t o d b y w a s ię  

w  sp o só b  p o d a n y  w  a r ty k u le  3 0 .

A rt. 1 7 .

P rz e w o d n ic z ą c y  K o m is ji W y b o rc z e j p o ro z u m ie w a s ię z o so b a m i z a ­

u fa n ia c o  d o  u su n ię c ia u s te re k , z a ch o d z ą cy c h  w  lis tac h  k a n d y d a tó w . W e  

z w a n ie  m ę ża  z a u fa n ia  c e le m  p o ro z u m ie n ia  s ię c o d o  lis t k a n d y d a tó w  w in  

n o  n a s tą p ić n ie zw ło cz n ie  p o  o trz y m a n iu lis ty .

A rt. 1 8 .

W  lis tac h  k a n d y d a tó w  sk reś ła s ię k a n d y d a tó w :

1 . k tó ry m  n ie p rz y s łu g u je b ie rn e p ra w o  w y b o rc z e ,

2 . k tó ry c h is tn ie n ia n ie m o ż n a s tw ie rd z ić ,

3 . k tó rz y  n ie  z ło ż y li o św ia d c z e n ia p rz e p isa n e g o a r t. 1 2 .

K o m is ja W y b o rc z a m a p ra w o  w e z w a n ia k a n d y d a ta c e le m  s tw ie rd ze ­

n ia , c z y  k a n d y d a t w ład a  ję z y k iem  p o lsk im  w  s ło w ie i p iśm ie . K a n d y d a ta ,  

k tó ry  n ie z ja w i s ię n a  w e zw a n ie  p ra w id ło w o  d o rę cz o n e , w y k re ś la s ię z li­

s ty  k a n d y d a tó w .

W ą b rz e ź n o , d n ia  2 0  s ie rp n ia 1 9 2 9  r .

K o m is ja  W y b o r c z a  m ia s ta  W ą b r z e ź n a
(— ) B a lc e rsk i F r., p rz e w o d n ic zą c y , (— ) L . W itek , (— ) T e o fil B a lick i, (— ) W . W itk o w sk i, (— ) A , A b ra m o w ic z m ę ż o w ie z a u fan ia .

Licytacja przymusowa
D n ia 2 1 . b m . o g o d z . l i - te j  

sp rz e d aw a ć b ę d ę z a g o tó w k ę n a jw ię c e j  
d a ją c e m u w M . P w łk o w ie la W o j ­
c ie c h a  M e n d r y k a

3 jałówki, 8 prosiaków, 

1 maeiorę i 1 centry­

fugą (fm. litania).
L IT W IN , k o m . są d o w y w  G o lu b iu

DOM

•Ciii© S1 o ń e e B m  I
D z iś  w  ^ c m ż e d z ia łe k p u n k tu a ln ie  

o g o d z in ie 8 ,1 5  w . p o r a ź o s ta tn i

Tancerka 7
N a s tęp n a p rre m je ia w

o

Bogów
iv ś ro d ę  ®

g  r  ó |

je d n o p ię t r o w y , o f ic y n a !  p ię t ro ­

w a , s k ła d i w o ln e m ie sz k an c e  
o d  z a ra z d o sp rze d a n ia . C e n a 3 8 ty ­

s ię c y  z ło ty c h .

K . K u łtu n ie w s k i —  W ą b rz e ź n o  
u l. G ru d z ią d z k a 2 .

<3 POKOJE
u m eb lo w an e z p e łn e m  
u trz y m an ie m  d o w y n a ­
ję c ia o d z a ra z lu b o d  
1 . IX . rb . d la g im n a z ja -  
s tó w lu b o só b in n y c h .

M a tu s z y ń s k a

I P o m o rsk a  n r . 1 5

Ś w ie ż e  

matjasy 
n a d e sz ły  

A n d r z e j N a s i  

W  ą b r z e ź a io  
T e l. 9  R y n e k 1 2

Z  n o w y m  ro k ie m  sz k o l­
n y m p rz y jm u ję trze ch  

u c z n i g im n a z ja ln y ch  

na staneją
Ł u g ie w ic z  n a u c z .

M a te jk i 3 9

P o trz eb n a o d z a ra z  
u c z c iw a  

s 1 u i a e a 
Lewandowska, Rynek4

Amerykanin 
2 9 le tn i,  w y so k i b lo n d y n , 
ro d o w ity  P o lak , p o w ra ­
c a ją c y  o b e c n ie  d o  k ra ju ,  
p o sz u k u je  z n a jo m o śc i in ­
te lig e n tn e j p a n n y  d la  p ó ­
ź n ie jsz e g o o ż e n k u . N ie  
w y m a g a m a ją tk u , g d y ż  
s a m  je s t m a ję tn ie n ie ­
z a le ż n y m , n a to m ia st p o ­
sz u k u je sz cz e ro śc i i z a ­
m iło w an ia  d o  d o m u  w ła ­
sn e g o Z g ło sze n ia ty lk o  
n ie a n o m m o w e  d o  A d m i­
n is tra c ji G ło su W ą b rz e ­

sk ieg o  p o d  n r . 7 0 2 .

Uczeń 
u c z c iw y c h ro d z i­

c ó w  m o ż e s ię  z g ło s ić  
J . i E . E is e n a c k  

W ą b r z e ź n o

Uczeń 
sy n  u c z c iw y c h  ro d z ic ó w ' 
m o ż e s ię z a raz z g ło s ić  

M le c z a r n ia
J a r a n to w ic e  

p o w . W ą b rz e ź n o

S K Ł A D  
z jednym pokojem 

o d  z a ra z d o w y n a ję c ia . 
Z g ło sz e n ia w  re d . G ło su  

W ą b rze sk ie g o

P o trze b n y z a ra z  
je d e n  

k a r a r i 
(A u fk a r r e r )  

Z g ło sz e n ia  n a c e g ię l*  

n i A . R O L IR A D  
W ą b r z e ź n o


